
GAZETA LWOWSKA.
W Piątek N r0,9 6 .  20. Sierpnia 1819*

W i a d o m o ś c i  k r a t o w e *

Z  Karlsbadu  donoszą, że kąpiele tamecz
ne sprzyiaią bardzo szanowanemu powszeobnie 
■^ięcin S z w a r c e n b e r g o w i ,  i i e  znikły zu
pełnie początkowe obawy mniey dobrego skut
ku. W  dnia 2iszym Lipca znaydowali się tam 
^iążęta M e t t e r n i c h  i K a u n i t z ,  i wielu 
1'o s łó w , zawierzytelnionych przy Dworze Au- 
5>ryiachim ; iako to ; Baron K r  u s e na a r  k ,  Hra
bia H a r d e n b e r g ,  Hrabia S c h u l e n b n r g  
i t. d. Przybył tam także z rodzina swoią Hra
bia M u n i l e r ,  i mnóstwo Xiażat i X iężniczek 
Niemieckich , iaho t o :  X iyże K o b n r g  s  mit-, 
bf 1 siostra, Xiężna A J e s a n d r a  Wirtemberg
i ą ,  X  iażęta z A n h a l t ,  A o g n s t e n b o r g ,  
H e n t h e i m ,  etc. etc. Pruski Minister Stanu 
Hrabia B e r n s t o r f f  wyjechał do K a r 1 a b a d u 
około końca miesiąca Lipca. Niemniey znay- 
dc wali się na drodzę do K a r l s b a d u ,  idącey 
przez B  e i r  e n ł h , Królewsko-Wirłemberski Mi- 
nistef Stanu Hrabia W i n z i n g e r u d e  i P .. 
§ c b i  o 1 , Sekretarz Legacyi , tudzież P. P I  es- 
*«n , Poseł W . Xięztwa JYleklenburgskiego 
Przy Seymie Niemieckim ,  z Hrabią B a s s e n -
b e i m e m. '

* W  B e i u n o  w Państwie Weneckiem
'♦stąpiło do Zakonn Benedyktynek  w dz ień '
^ n ie b  owzięcia 29 P an ien ek , otrzymawszy na
'o nsywyższe zezwolenie,

W i s d o m o i c i  z a g r a n i c z n e .

Wielka Brytanii*.

X iąźe  Rejant Angielski wyznaczył 4oo 
ńint szlerl. nfcgrody za wyjawienie tego, który 
p ę d n ik a  Policyi P. B i r c b a  rattił śmiertelnie 
Postrzałem z pistoletu , a współwinowaycom 
* ‘ pewnił zupełne przebaczenie. —  Słychać o 
Ł°» yc b  Zgromadzeniach Ludn , zspowieózia- 
® !ch  w R i p e n d e n ,  M a o c i e s f i e i d ,  R o  c h- 

* 1 e , H n d d e r s f i e ł d ,  i w M a n s z e s i r z e ,  
®* których także i  P ,  ł l u s t  znaydowac się
•>y«ii.

H i 1  z p i  n i i a.

Gazeta Londyńska K n r y i e r  umieściła 
list z M a d r y t u ,  potwierdzający, i e  Amery
kański okręt W a s s y n g t o n  o 80 działach stał 
w porcie Kadysenskim , oświadczywszy , że cze
ka na potwierdzenie traktatu względem odstą
pienia F l o r y d .  —  Gazeta Londyńska ' l i m e s  
donosi : „Cala flota Amerykańska, która do
tychczas stała pod N e s p o l e m  i przeznaczona 
była krążyć przeciwko Barbaryyczykom , połą
czyła się teraz pod G i b r a l t a r e m ,  nihyto 
dla zagodzenia pojedynków , zaszłych między 
Officeraini od marynarek Angielskiey i Atne- . 
rykańskiey. Wszelako wnoszą, że okręty te 
mogą mieć rozkaz działania po nieprzyjaciel
ski! przeciwko H i s z p a n i i ,  gdyby ogłoszono 
niepotwierdzenie traktatu względem odstąpie
nia F l o r y d .  Obcowanie między Olfioeraini 
Angielskimi i Amerykańskimi zakazane iest bar
dzo surowo, a wiadomości marynarskie zapę- 
dzaif się aż do twierdzenia , że Naczeluik flo
ty Angielskiey żądał od fregaty Amerykańskiey 
G u e r r i e r e ,  aby przechodząc po przed flottę 
spuszczała banderę; że atoli Komodor M a 0- 
d o n o u g h  wzbraniał się od tego ; że zatero 
Anglicy dali ognia ,  a Amerykanie podobnież 
odpowiedzieli.“

F r a n c y i a.

Z  F a ry ia  dnia 22go L ip ca . —  „ S z c z e 
gólniejszy wypadek tayuiuie teraz uwagę pu. 
biiczną. Wi a domo ,  że dziennik Londyński 
K u r y  t e r ,  umieścił był niedawno artykuł ,  w 
którym dał do zrozumienia, że przy terażniey- 
•zycb stosunkach naszych politycznych iest mo
wa o przemocuym kroku Stanu (coup d.’etat 
przez który wolność praisy ograniczoną by dź 
ma na zlata. Sposobność tę pochwyciły wszyst
kie nasze pisma polityczne z chciwością, cka- 
zuiac szkodliwość i zgubność lakowego kroku. 
Gazety Ministeryialne , szczególniey G o n i e c  
F r a n c n z k i .  uie były w tey mierze ostatnie- 
m i , i oświadczyły* ż® krok takowy pociągnął-

n
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by ' za scftą skutki naysżŁodliwsze , I i e  pod 
.naszym Rządem konstytncyynym nic podobnego 
obawiać się nie inetny. Ale wtem przypadło, 
na myśl K o n s e r w a t o r o w i ,  nznać waronko- 
w o , że mogą bydź przypadki , w ktorychby 
przeinocny krok Stann uczynić wypadało. To 
nderzyło inż w oczy. Lecz  zastanowiono się 
jeszcze b a rd t ie y , gdy przed kilkoma dniami 
ieden z redaktorów dziennika D r a p e a n 
b l a n c ,  w osobnym artykule wywnęlrzył się 
względem przeinocnych kroków Stanu i wy
raźnie oświadczył, że przy teraźnieyseych sto
sunkach naszych, krok taki byłby potrzebnym; 
że atoli uozynió należy różnicę między prae- 
mocnym krokiem Stano IWonarcbioznym a po
pularnym ; że ostatni odrzucić należy zawsze , 
ponieważ zawsze pociąga za sobą rewolncyię; 
że 'z aś  bywaią okolioznośoi , w których p.rze- 
mocny krok Stanu Monarchiczny potrzebnym 
bydź In o ż e , niemal w tym sposobie, iak G u 
s t a w  uczynił w S z w e c y i  rok-u *772 : * 2 e  
t a k o w e  o k o l i c z n o ś c i  t e r a z  z a c h o d z ą .  
Artykuł ten wspomina oraz o patiowauio L u 
d w i k a  X I I I g o  i  usiłuie okazać, że Pano
wanie tego Króla nie byłoby nigdy doszło do 
owego stopnia świetności i powagL gdyby nie 
nastąpiło było p o z b y c i e  s i ę  Marszałka d’A n- 
e r e ,  maiącego podówczas tak wielki w pływ 
*  Monarchy. Z  tąd więc cbcą wnosić, że ol- 
traiści, iako Których organ wywnętrza się dzien
nik D r a p e i o  b 1 a n c ,' zmierzaią do przemoc- 
nego kroku Stano Monafchictnego , to iest do 
rewolucyi przeciwko konatytucyi, nn rzecz Mo
narchii sam owładney, i że iest w .proiekcie 
gwałtowne uchylenie pewnego Ministra, wiel
ki wpływ maiącego. Wniosek ten za bardzo 
śmiałym iest wprawdzie, zwłaszcza źe oświad
czenie iednego z redaktorów dziennika D r a -  
p e a a  b l a n c ,  przecież całemu stronnictwu 
iego przypisywać nie można. Wszelako prze
ciwnicy nltraistów pochwycili tę okoliczność 
zręcznie, wystawili bardzo nienawistny obraz 
zamiarów tego stronniotwa i przez to ieszcze 
bardziey część,Publiczności przeciwko niemu 
roziatrzyli. Sam P. Bejainin .Constan-t ko
rzystając z tey sposobności, oświadczył się w 
tey mierze dobitnie , a oświadczenie iego po
zyskało w iele oklasków. —■ Process P. B  a- 
f o u i i  iest powodem do wielu sporów lite
rackich , równie iak za nagłe wyłączenie P , 
R e j a  z grona Adwokatów przy Sądzie AopeJ- 
laoyynym tutayszym , a to za wyrazy, użyte w 
pismach przeciwko Jnnerałowi D o n a d i e u  i 
Prefektowi M o n t I i v  a 111 to w i. Godną uwagi 
iest rzecze , że dziennikDoktryntryinszów (G o 
n i e c )  ostatni ów krok bardzo naganił, lipa-

troiąo w nim targnienie się na swobody Adwo* 
katów; zdanie, które ta dosyćiest powszechne-“

W i o c h y .
Dnia 22. Lipca ogłoszono w R z y m  e 

bardzo surowy edykt przeciwko zhóycom , w 
osnowie -następniącey i  „ E r c o l e  d i  S.  M a 
r i a  a d  M a r t y r e *  K a r d y n a ł  D y i a k o n  
C o n s a l r i ,  Sekretarz Stann Je g o  Świątobli
wości Pana naszego Papieża P i u s a  V H g o .—i 
N ie bez naywiększey boleści innsiAł Jego 
Świątobliwość Pan nasz naymiłośoiwszy wi
dzieć wzmagające się rozboie w Prowinoyiącb 
M a r i t i m a  i C a m p a g n a ,  a to właśnie vr 
tym czasie, kiedy przy nieustanney troskliwo
ści Swoiey i przy łożeniu znakomitych wydat
ków ze Skarbu Swoiego miał wszelkie przy 
czyny spodziewać się końca tych nieładów. 
Ani surowość sprawiedliwości w naygroźniey- 
szey postawie, nie nczynił* wrażenia na umy
słach niektórych złoczyńców w owych okoli
cach , ani przebaczenie , które iin Oycowskie 
serce Je g o  Świątobliwości ofiarowało, nie 
wzruszyło ich do żalu. Wstrzymali oni przez 
ozas nieiaki bieg -zwykłych swych zbrodni • 
lecz wkrótce oddali się na nowo wrodzoney 
im złośliwości,, i okazali się niesłychańszyrni 
niż kiedy w dopełnianiu mordów, rebnnków i 
łupieztw, prrez wydzieranie haraczu za ’ upro
wadzone osoby. Zdiczali aa drodze zbrodni , 
zagrażali nanowo bezpieczeństwo podróżnych 
na gościńcach publicznych , niepokoili rolnik 
na roli , i  roznosili ustawiczną trwogę między 
mieszkańcami tnieyso odosobnionych i be* 
bronnycb, na łonie własnych ich rodzin. Zwa
żywszy przeto naynagleyszą potrzebę położe
nia tsiny tali wielkiemu złemu, i niepodobień

stw o ,  aby przy stosunkach mieyscowycb i spły
wie różnych okoliczności, osiągnąć cel zamie
rzony bez nżycia kroków naysnrowszyćh, n 
chwalił Je g o  Swćątcbliwość wydać pociźszi 
rozperządeer-ie. i.) P-zekouawszy się z czy 
nów nayiawnieyszych , że od naydawoieyszych 
czasów i przez długie lat pasmo, nayw ięojf 
złoczyńców, uiepohoiącvch ciągle P ro w in c jię i  
pochodziło z wiasteczha S c ń u + ń o ;  że uiuse- 
kańcy tegoż miasteczka pobudzali bardzo czę
sto Tt.zboynihów z ościennego Królestwa Nea- 
politańskiego do. popełniania rozhoiów w Pań
stwie Papiezhiem, a lo tak dalece, że właśnie 
teraz bandy-rozhoyuieze z F o n d i  i L e n o l *  
m*ią na czele rozboynika z S o n o i o o ;  że n 
dzielona dawniey inr.ostwu rnzboyników * 
S o n n i n o  amnestvia, nic nie skutkowała, po 
nieważ z  tegoż samego mieysca wyszło o‘
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tychmiasE tyleż innych  z łoczyńców , htÓrzy o- 

I b«cnie wielką część hord  tych shładaią ; nako- 
I ®iec, że  hordy  te  maią g łów ne  stanowisko 

,v»oie w S o n n i n o ,  gdzie  otrcymuią schro
nienie i nmawiaią się względem swych dzia- 
^ •ń ; zważywszy o r a z , że  doświadczeni* tak 
®*»sów dawnieyszycb iaho i teraźnieyszych 
Ptzekonało z pew nośc ią ,  że dopóki to  gniazdo 
1 główna kryiowka rozboyników  c ie rp iane  bę- 
d j , n ie  podobna ies t  po łożyć tamę ro rb o io m ,  
I t ó r e , ieże l i  p rzez  od ięc ie  wszelkich środków 
Otrzymywania się w ykorzen ione  n ie  zostaną , 
pTzy natnralnem  po ło żen ia  mieysc owych u n i 
kną zawsze prześladow ania  W ład zy  p u b l ic z n e y ; 
®Waiywszy niemniey, że in teress  Towarzystwa, 
*łużący za podstawę p raw n pnblicznem n , n ie  
dozwala Panniącem n c ie rp ieć  nadal Gminy , 
*Przyiaiacey nieładom tak niesłychanym  i szko
dliwym ; t u d z i e ż , że nayłagodnieysze  naw et 
Hzady w podobnych  przypadkach używały k ro 
ku* zniszczenia takowych ustawicznych hryió- 

I '♦sk i achroDień zboięckicb, kiedy in ż  wszyst
kie inne  środki w ykorzenien ia  ich bezow ocn ie  
doświadczane były ; —  postanow ił Oyciec S.

I rozkazać, aby wszystkich mieszkańców w S o n -  
* i n o  przenieść na inne mieysca, i miasteezko 
to z b u r z y ć ,  należące zaś do niego posia
dłości przyłączyć do niepodeyrzanych o sprzy- 

i  tanie zboycom dóbr ościennych, zostawiwszy 
'tłsścicieloin wolność odstąpienia ich naSkśrb, 
®a słnsznem wynagrodzeniem. 2.) Każda Gmi
na obowiązana iest lironić się przeciwko na
padom zboycdw , i odpowiedzialna eą bezpra
wi a,  które im zrządzić dopr.ści ; • przeciwnie 
Zaś za schwytanie albo zgładzenie rozboyni- 
k ó w , doznać ma stosownego uwolnienia od 
podatków mlewnego i soluego. 5 .).iVadtO w y
płaci Skarb za schwytacie albo zgładzenie 
każdego rozbóynika 5oo —  a za każdego her
szta io.oo shodów. 4 )  Utrzyronie się w n o 
ny rozporządzenie z dnia 4- M*ia r. z. wzglę
dem strzelców, •  każdy chcący wstąpić do tego 
Itorposn, otrzyma n» to bezpłatne pozwolenie. 
5-) W  razie wtargnienia zboyców, do rakowego 
Hieysca , należy zaraz uderzyć na gw»ł*. b.)

niedc pełuiaiące rozporząćzeuia wyna
grodzą szkodę, zrządzoną w Prowincyi przez 
r°zboyników. 7 ) Kto za uderzeniem na gwałt 
*t*e sianie w. ratunku, uważanym będzie za 
Wspólnik* rozboju, i oprócz złożenia 100 sho- 
d‘>w, kurą cielesną karany. 8.) Kto oprze się 
*lbo pr/»«zkodzi sile zbroynoy w śledzer n 
tOzboycików,sądzonym hędzie iaho bantownik 
1 popełniaiący zbrodnię ohrażaijcą Meieslat. 
9-) Kto, wiedząc o rozbójnikach i ich kryiow- 
®»ch, tycfcżo nie doniesie , podpadnie karom

woyskowym. 10.) Rodziny rozboyników, wspfe-ć 
raiące ich radą lob uczynkiem podpadaią ka
rze śmierci i  konfiskacyi nraiąlko. 1 1 . )  Toż 
samo i każdy inny onychże wspieraiący; kto 
zsś zagrożeniem śmierci do tego byłby przy
muszonym , tylko przez niezwłoczne doniesie
nie kary tey uyśdź może. 12 .) Władze wyko
nawcze pomnożone będą w pomienionych Pro- 
wiocyiach i  wszędzie, gdzie tego potrzeba. 
<3 .) Offioorcwie maią spodziewać się prędkie
go posuwania na wyższa stopnie za czynność 
przeciwko rozboynikom równie, iak degradacyi 
za uchylanie się w tey mierze. i 4-) Odtąd 
rozbóynicy nie otrzymaią inż więcey amnestyir 
wyiąszy tych, którzy w przeciąga miesiąo* suni 
stawić się będą. Ci zaś-, którzy dostawią in
nych żywcem łub zabitych, otrzymnią znpełne 
przebaczenie i nagrody wyżey wyznaczone. 
i 5 .) Wszystkie dawnieysze rozporządzeni* 
względem- rozboyników zostaią w mocy, iak 
daleoe nie sprzeozne są z nlnieyszem. 16 .) 
Rozporządzenie to obowiązuie wszystkich miesz
kańców Prowincyy M a r i t i r o a  i C a m p a g n a  
tak , iak gdyby każderna z nich osobiście do
ręczone było. —  Dan w pałacu Kwirynalnynt 
dnia 18. Lipca 18 19 .  (P o d p isan o ) E r  c o l e  
K a r d y n a ł  C o n s « I v i . ‘ ‘

Król Jm ć  Sardyński podarował Konwikto
wi Jezuickiemu w T u r y n i e  60,000 franków 
na zshnpienie w ło śc i , która należała niegdyś 
do znanego Ministra Margrabi O r m e a ,  a to 
na urządzenie iey dla utrzymywania wycho- 
wańców tegoż Konwiktu.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
Zgromadzone teraz Stany Brabanckie , 

Heunegaiishie, i prawie wszystkie Belgickie 
ccbwaliły, prosić Króla Juści o proiekt do 
prawa względem przywrócenia Sądów Przysię
głych. — Król Jm ć rozkazał pomnożyć liczbę 
robotników przy bodowie warowni, aby dadś 
zatrudnienie robotnikom fabrycznym, zestaią- 
cym bez sposobn wyżywienia się z powodu 
zatamowania handlu. —  Około- dnia i 5 . W rze
śnia ma między [ d a s I r y  c h t e  m a M a s e i k ą  
zgromadzić się obóz popisowy.

N i e m c y .
Gazeta M e r  k o r y S  z w a b s k i  umieściła 

list pewnego podróżnego, żeMinisieryium spraw 
wewnętrznych W . Xięztwa Badeńskiego wyda
ło reskrypt do wszvs'hich Dyrektoretów Cyrks- 
łowycb, wedłog którego też Oyrektersty uwa
żać maia na to, aby wyborcy w Obwodach nie 
miewali żadnych schadzeh z Deputowanymi 
swoim i; a .wyborcy w D a r i a c h  mieli w sa-



raey rzeczy zmuszonym* zostać do podpisania 
przełożonego im w tey mierze rewersu. —  Taż 
sama gazeta donosi z F r a n k f o r t u  nad M e 
n e m  pod dniem 29. Lipca : „N aw et i w domach 
kilku Posłów przy tutejszym Seymie Związku 
N iem ieckiego , zaszły na wyższe rekwizycyie 
śledzenia względem zabiegów rewoluoyynych. 
Między innemi zabrano papiery a  dwóch gu- 
wernorów przy dzieciach P o s łó w , z własnych 
ich pomieszbań. Osoby, n których zaszły prze
glądania domów, nie były właśnie obecnemi, a 
leden z rzeczonych gnwernorów znajdował s ię  
w  podróży nad R e n e m .  Tymczasem nie a- 
resztowano tn ieszcze n ikogo, Inboć i w oko
l icy  i w mieyscach ościennych podobne zaszły* 
■wypadki. (Dziennik Paryzki J o u r n a l  d e  P a 
l i i  z dnia 29. Lipca donosi podobnież o a- 
resztowaniu wyżeyrzeczonych guwernorów, któ
rzy nazywać się maią P J e i f e r  ( P f e i f e r ? )  i 
H e r r m a n n ;  pierwszy miał bydż u Posła W ir- 
tembergskiego.a drogi n Badeńskiego).— K o r r  e- 
s p o n d e n t  N i e m i e c k i  mnieścił list z W i es- 
b a d e n,datowany pod dniem 28.Lip ca, a zawiera
jący między innemi r „Aresztowania,przetrząsania 
domów i pieczętowania papierów,które w okoli
cach naszych zaszły i ieszcze zachodzą , rozniosły 
po Całym Krain wrażenie powszechne. Nie jeden 
cudzoziemiec opuścił iuż kąpiele Taunuzeńskie 
i  pospieszył do spokoynycb kąpieli w B a d e n ,  
albo do N i e m i e c  północnych, szczególniey 
do P y r  ni on  to. Naywięcey iniało stać, się na 
żądania nadeszłe od Ministeryinm Policyi z 
B e r l i n a ,  w których podeyrzane osoby poda
ne są z wyszczególnieniem pomieszkali , cha
rakteru , sposobu myślenia, stosunków i wszel
kich okoliczności. Aresztowanych Pastorów ob- 
winiaią o należenie do niebezpiecznych dla 
Krain zasad republikańskich i o mieszanie po
lityki do nauk religijnych. Tenże sam dzien
nik donosi z K a r l s r u h e  pod dniem 3 ostym 
L ip c a :  „Otrzymano tu wiadomość, źe w B 1- 
d e n  na zażądanie Minisleryimn Policyi B er
lińskiego , aresztowano pewna osobę jeniialną, 
TFyszczególniaiącą się talentami autorskim i poe
t y c z n y m . —  W Xięztwie Nassauskiem miano 
aresztować niedawno bardzo wiele osób, mię
dzy kteremi znajdować się maią Duchowni i 
Officerowie. Dnia tęgo aresztowano i odesła
no do W i e s b a d e n  dwóch X ięż y  , inaiących 
wiadomość o zamachu na życie Prezydent# 
I b e l l a .  Z W i e s b a d e n  donoszą pod dniem 
28inym Lipca że w tey inicTZe ciągną się ba
dania , a 10 po naywiększey części na żądanie 
Rrn-jn PrDskiego. W Id s  t e i n i e  ciągną ie z 
naywiększ.ą gorliwością. Aiesztowano Poborcę 
podatków R o n r a d i ,  u którego znaleziono list
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od ( L o n l n g a .  Szczególniey badauo rodzinę 
S c h n ę  11; nie można było atoli dostać Radcę 
kryminalnego S c h n e l l a ,  który od Rządu Nas- 
Słuskiego da w n i ey iuż odprawiony, udał się 
iaho Professor do R o s s y i . —  W  St. G o a r d s -  
b a u s e n  aresztowano i odesłano do W i e s 
b a d e n ,  poważanego bardzo lekarza ,  brata 
L  o n i n g  a. Żołnierz, który miał straż u L ó -  
n i n g a ,  skazany ma bydź do haydan za to, i e  
go  niedbale pilnował. —  W F r a n k f ó r c i e  
otworzono z bardzo pomyślnym skutkiem składki 
po wszystkich inieyscacb poblicznych, wielkich  
towarzystwach ,  klubach , hollegiisch i lożach 
wolnych mularzy; na rzecz rodziny aresztowa
neg o  w B e  r ti n i e Professora J a b n a .  Wszyst
kie hlassy mieszkańców a nawet cudzoziemcy 
ubiegaią się w składaniu darów według możno
ści swOiey. Składki te maią otworzone bydż 
także i w Państwie Prushiem.

P r u 8 s y.
Według' gazety Leodyyikiey  aresztowano 

w K o l o n i i  I*. M uh 1 eu f  e 1 e* , substyiota 
Prokuratora Królewskiego, a po badaniu, przed- 
siew/.iętem , przez jeneralnego Prokuratora P. 
D a n i e l s *  odesłano go do B e r l i n a .  —  Tak
że i z W r o c ł a w i a  przywieziono do B e r  l i 
ii a osobę aresztowaną , pod strażą urzędnika P o 
l ic j i .  P. K a i n p t z  ma zawi»dowaó badaniami, 
ZBiierzaiąceini do odkrycia zabiegów demago
gicznych. —  W edług pism publicznych prze
wieziono Doktora J a b n a  z S p a n d . a n  de Ki -  
s t r y n u .  Oskarżenie iego ma zasadzać się szcze
gólniey fis dziennika pewnego studenta, W któ
rym znaydować się maią wnioski o S a n d i i e ,  o 
W i l h e l m i e  T e l l  u,  i t. p . —  Także i w Kró
lewcu iniano aresztować kilkn studentów.—  Z  
B o n n  doaoszą pod dniem 27. Lipca : „ P fo fc iso -  
rowie A r n d t  i W  e l k e  ro w i e ,  których areszt 
domowy, na rozporządzenie tnteyszego Prokura
tora ąuieyskiego zamieniony iest w areszt mieyski, 
daią bezprzeszkodnie prelehcyie swoie, iak zwy
kle. Czułość nad losem ich ze strony studentów 
tuleyszych, wynoszących do 200, była zresztą tak 
nadzwyczaynn, iak i ubolewanie mieszczan, Pro- 
fessorowie ci przy przetrząsaniu ich domów i 
pieczętowaniu papierów ohataji naywiększą spo- 
koyność umysłu, i można iuż teraz zaspokoić się 
względem ich losu, ponieważ udano się prawną 
drogą w dociekaniu okoliczności, tyczących-się 
onychże. Niemniey przekonani są ,  źe Minister 
Sprawiedliwośsi P . B e y in e, któremu całą tę oko- 
Iicznośćdokładnic doniesiono, a który zna koesty- 
lucyię i prawodawstwo w Kraiach nad-Reńskich, 
nagani bardzo postępek Pruskich urzędników 
Policy i ."


